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Wpcboclzi, codziennie o godzinie ~ej rano. 

Patos mów genewskich. 
mod~ę! Wszyscy Miłują· na pokój •• ~ • SWO Ją 

Zachwyty nad pracami ligi lvarodów. 
PeWłll Awe1ICJI TeleKrallu-. 

Genewa. 11 września. 
wewnętrznej .ii m<>~ą. oni mieć in;ne .poglą<ly 
a;!e uroczyisite zobowfąz.a111ie. pedkr·eślone 
w ten sposób i zanotowane w pamięci lu
dów. n.fe jest tatwo Zllekceważyć. 

Z kolei· Briiam:d wysoko oodnosi z;nacze 
nie zobowiązan•i·a mora.focg0, zwtasz.cza z.o 
b<>wiązanfa tej miary, jak ~howiązamie 
ni~euclekania się do wo)ny, ipQooerając w 
fun S.l>OSÓb pr:ł}edłoż<lilla ·wczoraii rezolucję 
'l>Ołską, iprzyczern ·Powie<lziat; .. Jakże moż 
na twierdzić. że wyra:Żietlie -\\·olf .nic wno91 
nic nowe.l?"o? Jeżelii w pewmy.ch warun
kach :nie czas lub ·n·ie moż71a realizo\1„·ać bu 
doWania. to }oonalk dobrz.e .iest orzynai
l11ll1flej wy.razić nadzieję I g-fośno oodkreślić 
wolę rea.JizaC.li. Tego rodzaju deklaracje 
wzbudza.ią ech.o w S•U.mieniu IUJdzk·l1ern i. 
prze1T1ik.ając do świadomoś-ci. ista;i·ą się 
wkrótce powszedmemi". Mr.mis·ter Briand 
za-końiezyl s'WQją mowę a'Pelem: .. Panowie 
WtSzvscv lru pokoj<>wf Drzez arbitra1ż" ! 

CliAMBERLAłN WIT A WNIOSEK 
POLSKI. 

Grincwa. 11 września. 
Minister Chamb ~· l<:.'n wydosH na w-czo 

ra.isze.m JJQs:edzeniu Zg:roma<lze·nf.a Li~i 
mowę o do·n'.ost•em znaczeniu politvcznem. 

Czyniąoe aluzję do wniosku polskiego i 
do przemówień francu1,kieg:o, niemieckie
-~o f .polski-ego delegatów. o<>wi•edziat: „Słv 
szeliiśmv tutaj mowy, które rów:na.fą się w 
rzeczy\\~lstości czvnom ,poko.iowvm. Sły
szeliśmy soler.ne oświadczenia ookojowe, 
o wyrzeczeniu się woJ1ny i ie.i ohydy", zaś 
mówią•c o polskim projekcie. Chamberlai!1n 
zaz.naczyt: „Witam z wie.lką przyjemnoś
cią wniosek d·ekgata polskieiro. wzywają
c.v nas ie·szcze do solenneirn s.tw'.·udzenia 
r..aszej zdecydowane.i woL1 pójiścia ka poko 
.iowi i unika.nia woj.ny". 

---":----

Na WC7JOl"a;5zem posiedzen•iu .i~roma
dzenfa. L:gi orzern.awial mlnls'ter Bria:nd. 
NawolW.ac do sruka'llia dróg wzmocnłenia 
wzajemne.im zau:fanfa na·rodów. prowadzą 
ce~o <l'v Iittiwalenia Pokoju, Briaind pod
nl6st wieł.kie zm.aczenie prac LiITT, nawet 
wówczas, 1?dv zamierrone cele nle daja się 
bm:x>średn!o osiągnąć. Mówiac o głównem 
zadaniu Li~i - ogra,niczenlu wrojeń, -
pocllt~reśt:.f. :be z ;poc!ipisania.o paktu Li~ wy
nika dJia wszystkiłch czJ'o:nków Li.l{i obo
wiąlek. ·nakazany artylrułem 8-Ym. któn· 
wi~1fen być z całą loja~nościa wroetnioiny.. 
Nawiązując do wczorajsz,e~o prz,emówie
n!a Sciafo)!, Briand podkreślił. że nie po
d~iela jego Ujemne.i oceny dotychczaso
W:Y'Cb 1µrac rozbroje:niowych, · przyczem 
z.wr6cft UWa2'e .na wieJki•e 1J11a•czenle pro
pa~O'We tv-eh prac, t>Omimo. ż,e nie wy 
daly one dotychczas rezulta1tów oozytyw 
r..vcb. Prace te Pozostawla1ą deiboki ślad . 
w umyg.laoh ludzkich i zb'liżafa chwHę, w 
k:fórej aitmosfera. m-zychyl:na ooko.łowł. u
moiili'Wi osfą.g-.nięcie zamierzonego celu. Mi 
nister Bria:nd nie oodziela ip0glądu Scialo}i, 
jakoby irezolrucja polska bvla tvlłro powtó
'fzeniem arl. l(Mro iJ)aktu i, .POdlnos-ząc 
prremówienfe mm. Sokafa. ośwaadcza :· 

Bad oroieMem Dolskim rózminie sie duslnlsra w homisii. 

„z żalem 111100zę oświadcZYĆ. że nłe po 
dzielam po~~du me~o orzyjac~la Scia~oji. 
Powied>złaot on: przYITTiesiooo mi Ma·j ro
d.zai waginienia, wy;n·ikaiąice2'o z nadlep
szych dln:tiencyj, Nasz "kołega Sok.all rozwi'
nął z w)elką. elołcweoo.ia i z ucruciem !sto
lę <tego 'l)rag.Ilienła.. o kitórem wsoomniat 
Sclałoia ". 

„Brzmła-ml dofyicbczas w usmch s<>len 
ne słowa. rt:ak balfdro s-zlacbetne i Jed'oo
C7)CŚDie od'W<łtl.ne. dr. S~·. ~ z 
lfeJ ln'bmty, wobec 47.mrod6w, 7Jebram"Ch 
w obHcru ca.le~ śwl1alta, ·oowie'dzia·t oo: 
„Gdv ~-S'YW'alem uldad:v w Locarno, 
inie mi:aiJ.em dwóch :różnych wg-lądów na 
sprawę wojny; krai mój zdec'Ydowa'.f. silę t 
jest zdecyd~ n?e ociekać sile do woj
ny zairówno nai w.schcxlzle, iak i oo zaoho 
dzie EurQPY". Czy!z nie ma· 'fo żadnego 2Jlta 
t:zenia. że skierował oo myśli swesro kirreJu 
w kienmku rozs~i:ęć ,wawaiy.cb? -
Prawda· są 'to ioczyw.iście 'fv!&o sl<Jw.ru; po 
Stre&emaninie mogą prZY.fść mr mi:nistro
wie memieccy, 'WY'fl•)esiooi na faU oołftyki 

Pani Sun-Dzin•Lin, :tona ~un-Jan-Tsena, 
mianowana została w tych dniach szefem 

rqda chimkieQo w Nan-Czan. 

Zakończenie plenarnych rozpraw. 
Polsh Arenc!a Teleiraftczna. 

Genewa. 11 Wlf1reśrria. 
JalktJrol.wiietk zg-romadz.e.nie Li.gf Nairo· 

dów !11Ie O!drbyilo dzi·ś żadnego orfitcjailm.eg-<> 
posiedzemi.a, to je:dn:aik miało mie.ojsice kt1!ka 
rozmów p-ot.VfuJ:rch. 

W szczie.gó~ności. Briaind ()idJby.f !lrornf e
irenlOję z ipodookire'ta!r.z.em Sltam.u we wlo
slki-em mi1t11istleirsłt'Wie spraw za>graniiczrJych 
Gra'fld'ił!ll. 

Ogóloo: dyslkusj.a illad sprarwozdaniem 
z d-Li:a1~1nośd Rady Lf.gi. 'ZIO'Sllainii:e z.allro1kzo 

na w dn.i;u jutirzejiszyim, nastęvtiii.e z.aś 6 ko 
misy,J z.gromadzenia .1roZJpoc21nl.e siwe 1prace. 
W soczegól111oś.ci rtrzeda komisja, pirzy o
kaz.ii propozvcY.i hol1e1nderskfoh i Dolskich 
będzie dyisku1towa·f.a n:ad sprawami 'bez.pie 
c-zeń:shva i rozhrojenia. · 

MŁnlsiterr- Cr..aimherlafa1 ma zamLair po
Wlródć do Lood:ymu w cz;wairlfoik IPO doko
naniu wyiboirów do Tady Ugi. 

Zami.airy Stiresema:n111a co do te[)fllimU 
w1i;ja,zdu dotyichczas nie są 1es·zcze roane. 

---:o:---

MiBisłer liezamaow~~i na Jaraar~ we ~mowie. 
Polska AgencJa Telegraficzna. 

Lwów. 11 'Wl!"ZeŚit11ia. 
W niedzielę, 11 b. m. o giodz.imie 10-ej 

przed ipol'lllC!hiem pirzyibyl! na T:airgj1 Wscho 
dnre qJalfl mimiis:feT [()1]1n.icitwa Ni•ezabyitow
slki, k!tóry ·wiczo1ra.J w go<lz;i:rmch po1pokt
dniowyich 1Przyjeobia~ sam{)~<J'forn z Wairs.z.a 
w:y. oellem .zwd·e1Cfz.e111ia: Tairgów łlt0dowld
mc'h. Tamgi 'te, w biciąicym rroilru IPO raz 
P'CII"WSZY, a II'·ÓWlnocześnie i 111a wń..e1iką s!ka
łę 11.11rząld'ZJO(lie, sit'.anawią je<lein z na.jlba.rdizfej 
,ifn,'ferest.ł,fącycJh i naij.efe.lk:toiwinie.ils'zvioh mo-żie 
d'zlaił'ów na Tairgaoh WISclron;(ch. 

. Imi.eniem Tow-alf'zY:S!t!wa GoslJJ'Odaroze
~o Ws<'ht0dnJ.e~ MaloOOll'S1ld. jalko imstvftitro.ii 
oa<ga111i'7JUIYąJcej T airgi łlodowtlane, ip!Owfuvt ip. 

., 

mimistira p:rezes Towairzystbwa Ozairiro!fy· 
siki. 

Z kolei 1JJorzeimawi:a1t w imi.eniiu rardy 
fladiz-0rozej Targów Wschodnioh ,Q:rews 
żatrdecki., wirtaJąic •P. mi1nfs'tina, przed!Staiw-i
cie!.i w.tadz .i tyic•h wszys't!kioh, kitórzy IJ)lr'ZY 

CZYi!1iH się do wś'Wi·efu·ie1nfa Taf11glÓW łlocło
Wla•nvich. 

W od1porwiiedzi ip. mil!1islter Niez.albyifutw 
ski zamaczyt, że dOlbrdbytf l iroz,'k'Wilf ipań
is•Vwa kroczyć będzie za roz,w<>iem p·o1lsk:ie
go .rolmrotw.a, ku cz.errnu drogę jl.IJż wska-
Z3alo. . 

Naisitęmti.iie odiby.f się 'P'Oili<i!z llOOllTi, gotębi 
1 k!f&Jfików iraiso:wyd1, !J)rzyczem wyis.tialwt.y 
udzie1lal}f p. miirusfirCJWd wyjaś'11'ień. 

. U . szszytów .. bolszewickich bezczelności. 
lvapaści na prasq. polską za sprawą 1 rajkowicza. 

Tel. własny "Kur. tódzkleg-o". 

Moskwa, 1.1) września. 

Prasa sowiecka nie może się uspokoić, 
z powodu bezstronnego stanowiska, zaję
tego przez prasę polską w sprawie za
bójstwa Trajkowicza. Urzędowy organ 
rządu sowieckiego, moskiewskie „Izwie
stja". w n-rze 203 zamieszczają z tego 
powodu szereg depesz urzędowych ajen
cji TASS z Warszawy, poświęconych wy 

~~~~~u i!~~~ 

skiej, nieprzychylnych dla Rosji sowiec
kiej i jej poselstwa w Warszawie. Te
rnu samemu tematowi poświęcony jest ar 
tykul wstępny w tym samym numerze, 
zaiytutowany „Walka z bandytyzmem". 

„Izwiestja" oskarżają prasę polską. o 
popi.eranie „bandytyzmu politycznego" i 
żądają „ostrej walki z bandytyzmem po
li-tycznvm". 

,=:;::;;_ 
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CZY RAKOWSKI OPUŚCI f'ARYŻ? 
Polska A1encJa Telerraflczna. 

fT . Paryt, 11 września. 
Prasa paryska i·e.dnomyślnie wyraż.a 

przypuszczenie. że po powrocie mi,nistra 
Brfamda do Paryża, sprawa ambasa<lora 
Sowietów Rakowski·eg-o zostanie zlikwido 
wana zaipomDcą o.puszczenie orzez niegO 
Dlaców'ki paryskiej. 

Jak się dowiaduije „Mat1n". Briand za
wia·domH swvch kole~ów w gabinecie. że 
przybędzie do Paryża dnia 17 b. rn. 

WESELNE GODY CÓRKI PREZYDEN
TA SMETONY. 

Agencja Telegraficzna „Express". 
Kowno. 11 wrz.eśnia. 

W -sobofe odbyt s i ę ś'lub córki Prezy
dent.a Likwiskie.go S01eto111v z ad.iutan.t~~ 
Prezydenta Widusisem. W uroczystosc1 
wzięli udzia-ł członkowie rzadu oraz k~r· 
pus dv.p1lomatvcz.nv. Widusis z. żoną wvJe· 
chat do Pain~ża. gdzie wstąpi do a-ka<le-. 
m~l wojskowej. 

STRASZNA KATAS1iROFA POD 
KOWNEM. 

Agencja telegraficzna „l!xpress•. 

Kowno. 11 września. 
W pobliżu Kow1I1a .przewrócił się auto· 

bus z powodu ztiego funk·cJonowanla. harnul 
ca. 10 osób utradto życre, pazostal1 paisia
żerowie są ciężko ranni. 

Wielkie powstania Hindu„ 
sów w Pendżabie. 

Mullah-Mahmud na czele 20 
tys. ludzi niszczy siedziby lu· 

dności mahometaiiskf ej. 

Londyn. 1r, wirześnia. 
~encla relerr1ficzna .J!xprcs.s". 

„Da1illv News" donosi z. KaMótitty, iż roi 
mchy w .Pendżabie międ.zv ludnością ma·· 
hometańską i :hinduską roU'OSły sie do roz· 
miarów niepOk<>iących władze ail1l1;'ielskie. 
P6łn<>cne dorz.ecze rzeki lindus objęte jest 
pa·v.-stanI.em ludności hinduskiej, na które! 
czele sta1J1ą.t Mullah - Mahmud z. 20 tysią
cami ludzi. k.tórzv niszczą siedziby ludino
ści maihometańskie.i, morduJa nawet kobie
ty i dziiecł. 
· Władze angiekskie wyMatv na mie}s·oe 

rozruchów kilka pul!ków piechoty. 

Eugeujusz Czen w Mos
kwie. 

Odbył on dwugodzinną konfe• 
rencję z Cziczerinem. 

Moskwa, li) września. 
Przybyły tu b. minister spraw zagra

nicznych rządu hankoucki.ego, Eug;enjusz 
Czen odbyt dwugodzinną konferencję z 
komisarzem ludowym do spraw zagrani
cznych Cziczerinem. Czen, jak informu
ją, coraz bardziej zdecydowanie zbliża 
się do ideologji komunistycznej. Cziicze
rinowi wyłożył on swój punkt widzen!a 
na obecne nastroje mas w Chinach i na 
taktykę, jaką powinny zastosować Sowie 
ty wobec problemów chińskiej wojny do· 
mowej. 

13-TA ROCZNICA POGROMU NIEM
CÓW. 

Polska AgencJa T elcgratlczna. 

Meau. 11 wiriześnia, 
Od-byit się tu dziś ipod 1przewodnł•ctw001 

mi1nfstra wojny Paia~·evego lliroczysty ob
chód 13-ej irocroicy zwycięstwa 111.ad Mar
ną. W uimczy.stości wzlęlo udlziLa1t wieiliu 
cz.ło1J1ików pairysk·iego ilroitnit11W dY1Plomah'-
O?@IM ·~ . 
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Praca nad utrwalenienl powszechnego pokoju. 
gilęboki001 iooszainowiainfl\l praiwa, na roz. · 
kwiicie przemyist. i na kam.e.l a zas-0bnej 
a111tnH. Jednrukże nazewinąiłt>z ·wica.le nie do 
pogair<lzenia jest metoda U1Sillinego za:biei;.t
nia okoto ubrwaileinfa ip.o'koJu powszedroe
go. Bez względu na wyinilk za.1J.i.egów, ak-Lódf, 11 wirz.eśnia. 

Skwa!P'liwie oo ocenę iin1cjafywy p0ko
jowej Riządu p<:>lsildego w Genewie sfę.ga
mv do lkoryfouisz6w dz!eooilka1r!Sltwa nasze 
go. Nie brak tam ipesymi·zmu ... najczarniej 
szego. 

„Nie podzleilaH.ś.my nigdy einfuizfa'Z'l1111l 
p. Slk!rzyńs'kiego dlba :protokółu gem.ewskie
gio, nf1e m0ig'li-śmy n1gdy UJwjeirzyć w d111-
ohai 'lokame·ńslki.ego, uwaiż:aliiśimy }ego ,polf
~yikę za iz:tą. Ale , bądź co 1bądź, to byla JJO-. 
liity!ka, Polkrnwny „eirsa~z" :tej IJ)Ołoilt:yikf w 
postaci wnios!!ru p. S~la i 11ieroair.ne prze 
prowad1renfo ca~.e1j S'J}rawy na teirenłe m:ę
dz1nnall"Odo'W'Y1m f w Genewie, to już nie 
Jest J>OHtY\ka, to są Jaikieś zabawy chtoPię
oe i wpirost szkodliwe", pi\S!Ze „Gaz. 
Warsz. Por." z dn. 11 b. m. Nie mniej o
Slbro ocenia 'klroki .wairsiza1W1S'kj.e1 dYfPl}Qma
cji" p. Stiroński: 

,,A irzeczywistość? 
Istniede w air1t. 15-ym Falk.Lu Lfg!j1 s1łyr]

ny ustęp 7-my przewidujący Jll()ź}łwOść 
Wojny 111awet między cz•tonkami Li:gi w ira
.zite za!fairgu :roizs:rrz}'igan.ego pirze·z Radę Ll
gi a.le nie rozstrzygn i.ęiteg-o ... jedinomyśllnie: 

ls.totną na11>rawą, ma1ącą moc prawną, 
by.loby tyffilro 'llisuinięcie z atrtt'. 15 'llJSf. 1 Pak 
!tiu Ugi możi1iweo§ci wojny, a w lkażidynn 
razie utchYtleinie z u1kftadów w Lo·camno zbro 
d'Ilic:zego ro:z.r&,niienia między zaiohoidiniean 
a wis·chodindem beZIJ)i·eic·z·eńs't\vem, kitór·e do 
piero st~to się.... za.ichęitą do mąicen:ia na 
Wsie ho.dmie. 

T eigo nie ~robioino wcafo :we wmiosl!ru 
pol'Slkim. BY1lo za :tmclmo? To jest aż inarl
:t'o zrroz'll'lllfal~e. Ale w takim razi·e inie n.ale 
żrulO w żadn'Yll11 iraizie ostainfać z.tej ipraiwdy 
pozorami. Jteśli kto, to nie Pdlska.. Wlta
śnie dfa IOOlS najnłebezpiecmieJ,sze jest u· 
sypianie orołności pOroram ł." 

Do ńeg"o dochodzi z.tośliiwa uwag-a p. 
rl'eodOlra Wdlfa z „Beri!. Ta1g.etblaitłt" z dtn. 
H) b. m.: 
. „Bain.all'Il.a rezoi1ucja po·lslka ma jedynie 

fo zmrozenie dfa Niemiec, że pońrafiły oine 
z niej uisooąć ws·zeillką al1uizję do Wschodnie 
go Lo·ca•nna." . 

Wręcz odmi.emmte ujmutie w1y;bwoortzoną 
~too.c.ję IJ)óllllirzędowa „Epoka" (11 b. m.). 
Dzienlflik tein stwierdza: 

• .Br0tpozyicja ipolslka w s1prawie piakftu o 
niiea.gireisH odeisła1na zio1staiła Jedminmyślnie 
przez ~etntUm aiss·ernblee do trzeciej kGmi
sji. Zgromaidz.emi.e z:aiakceiptowa-to zatem 
rmsaldy zaiwatr•te w delkJ.air.aJCii· ipcllls!ldej. Dy
sffru.5ja w .flrirec:iej komis-ii ma na cełl!U urno~ 
Z[i!Wli·emie zinaczinie·itSzeimu s·z.e•re.gowii :prz.ed 
st.aiwiec1.e.U ipańsitw zajęcie stainoiwiislka 
~·bee IJ)I'OIJ)O•ZJ"CJi pd!s!kiej. 

Na p1e111um wczoira1 Stireisieima'ł1n zapo
wiada.·ją1c dieildairaoję w s•JJtrarw~e ni.e<łboiresji 
Vlyiraizi1t siwoj.e ipopia.1rde. Dzisiaj Brfand 
w wie:l'kiej mowie ,])()idikreśli,t S'WOtlą solidair 

.ność tz 'IJU'OIPO·zyicją pdlis1ką, nastęip.nie Cham 
bett1Laii111 ipowdtta1f z uzm,ainf.ean naszą ftlk1ja
fbYiwę. 

P.rojieilot ipoffslki oka.ozait się j.edyltl:iie ireia1-
ny w oi!Je,onej syttu:a1oji p-olitycznej, oz.e,go 
doWOd'etll, że iprojenrt fl.01Je.ndeirs!ki UISilitluiąicy 
naiwiązać do prot'oil<ó!lu, z.os.fu1t ro rnowi.e 
Ohiamibeirfaiina WV'CO'far:iy i Wll'óci w furnrie 
Z11:t1~0000111e,f w pon~eidzia?e!k tpl()d g.tosoiwa
rue. 

W reruttacie ;pierwsza farm negocjacji 
zoSltaił'ia zaikoń1c·ziQ!na z wyrnilkiem oceinia
nwn d~a stalJO!Wisika po'lskiego - ogó'l!n le 
nadzwy~ p<>myślnym. 

N.ais tęipinie czyita:my: 
„Poilmj•ow.a inkjatywa Polisllc~ odegira~a 

rolę decyduj:ącą i uznaną ,p1rzez WSIZ'Yl51t
kich, dQa WIJ)rov.~adz.enia z p101w1roiteim 1J1a po 
rzątdelk dzi·einny 1prac Ugi tych zasad. 

P!fzecię.t'Ily 01bser•watoll', któryiby są
dzi1t, ż,e Po•lslka wyistąpf•t.a do wa·l!ki :ialko 
btędny a-yiceirn o iiraz.esv i fOII'mwty, w ilctó
ryc1h nł-e1ma :realnej tlfeści, byil!by w dmym 
błęidi_zi·e. Inkj.atyw:a pol'Ska w Genewlie nie 
je.sit olbj:awem T'Oimain!tyzm!U ip!Ollifyczrnego. 
Jest oua pierwszym krokiem 1tta drod~ do 
pir.zvwrocenła Lidze Narodów właściiwel 
treści prac z zaikresiie pokOju. l'11:itjatl:Y'W'a 
ta 1JJ1r:ty1])oml111a o wz.nios1tyim, a jedinocze
śirli .e nie1zmi0eir11i.e reaą;nym ceolu be1zpieczeń
stwa J>OWSiZeebinegO. Po1przeiCfri•ie p.róby, 
czyrnfoo.e w ite.j dz.iedzlini·e da11'y dowód, że 
z g-6ry ust.ailane f, śicfśQe Slj)lfOCytZO'Wa:ne ipro 
jelk-ty trafia1ja na timdinośd. 

Obecnie. kiedy i1niic.1atywa poilska sko
rzvsfa,f.a z doświa.ckzeń pirzes1z.flo·ści, w Li
d'7e Na1rndów z1nala:zita się zgoda i !JY(lipar
ci.e wf ę!krs·zo·Ś>Ci d'la zasadnkz.cgo .piro1ie!k.tu. 

RńW1n-i.ei i ip. S1'r·eseman111 w iimi-e1J1iu 
Rzcrs zy Ni·emiie·c!ki·e·i ośw'i'a:dczyt, ż.e ,.p.o
l'icra \VYIS'lllw.aną od ipc:cząrt:Im istnie1nia Li
gi Na.rodów myśl - uiroczyisite-go ;pOitępie
ll'!<i \V011t1.Y." 

Wa:ri(»Ść Jtych oświadcz.eń, wyira:żająic:a 
l9ie w. ich ·?Jbieżnoś'Ci nie m~ być wykre-

śl~ z PfOtOkółu obecnego ZgirOmadize
nia. Wid'Zi!my z:airówno w dobrej, j.alk i w 
ziłej dfa lmi1c.i.atywy ;po~ski-ej 1J1raisie dowód. 
że Wll1ioisek byit na czasie i że odgiryiwa om 
niewąibpliwi.e rnlę rwórczą i doda•ńn Lą za
równo d!Ja irozwoJu insty.rucj{ geinewsildej 
i ·1eli auitorytteitlll, jaikoteż i d'la pir.aiWld•ziiwego 
ubrwa'loofa :po!koju ina śwJ.ede." 

Po.Iożan,ie Podsiki 1e.sf lllrudine. Ale samo 
stkoosfattowanie 'tego ll1ie ~f:atrcz.a. 0-
st.rzeg:ainie nairodu o niooez,pf1eczeństwfe 
jest nlezbę0dtne i ohwaa·ehne, ale sann 'Pesy
mizm jest beztp1t0odny. 

PoJslka 1poMzelbuJe pokojiu. Gwaira1nto
wać go może l{)rzedewszystlciiem pot~a . 
wewnęitr?Jrua, oPa'lia n.a ladzie, lp!Olrządku. 

cja podobna n;.e może zais.t'iugiwać na na
zwę „chtopięcej zahawy", teimbairdziej, 
re jednocześnie deik~ratja polska zaiwfell'a 
nfes!yoha·nie ważiną za:powiedź oparcia 
&tO'Sll.mJków z Rosją sowiecką na zasadach 
nieagresji. S. 

Ponure widmo dwóch groźn11ch sąsiadów„ 
Nędza i zbrodnia. 

Istota zbrodni. Straszliwa klątwa. Godzina pokory. IUewldzialny cyrk. Społeczne widmo 
strachu. Unleszkodliw!enie zbrodni. Cieka\!Jlla analogja„ O ma~z9nie spra\.viedliwości. Stra· 

szne widma. Tylko wiara i kościół ostoją. O jutro lud1:kości. 

Stawny socjolog-, prof. dr . .Emil Klac
~er wy~dosH w Wiiiedrrniu .nie·zmi,emfe cie
ka·wy wyw!ad o zl>rod111i. 

Ze szmerów dnia i wrzask6w. króre 
wypadki każdej g-cdz'i:ny. narnucaią ~i<; pub 
liiel!1C~\:i. ciś!1ie sie nam ,na usu id •:o ~:o 
wo '•} przenź.~ w:vm, przeszvwający:m 
dźwi~ku: ;:brod;;.ia. Cyirubczm.ie i szv~ler;;zo 
z szeroko rozst:aw:o,;t.mi n0gam;. zas k r-u
je nam drog-ę - jak •Pr•owokacia. jak wy
zwaor.ie. HyJ;§my uśmi•echnieci ro3ba.wie-
1:~. - a wtem oiwił'ada nami· .iakaś wroga 
ootęga, rozbija w okamlmieniu treść s.po
kojr.yoh wyobraveń i zmusza nas do ::!'ni-ew 
nego zidum1e.J11ia. Żadna nawyczka n~e zdo
ra nas uchro.,Jić przed mocarna 1<11ątiwą, 
która tu .nas dzierży w okowach. Zmu1s.za 
nas - do p0kory. Crujemy ustawliczn.ie to 
samo uderzenie. które raini boleśnie nasz~ 
uczucie i zamąca naszą z0dol•ność pojmo
wa1J1ia. 

Tak trafi.a ,nas, moorain:ie .n~eszkazltel-
nyioh - w.J.adonwść o zibrod'lti· :wzieciw ży
ciu j. przeów ·wfa'Slllości. Ni•ememu :wyktrzy 
lrowiJ-owarzyszy ża.<lza kary. Ni1ew1dtia•l
ny cyrk. obsadzony do ostaitiniegio. miej1-
sca przez zidenerwowa.nych wMzów. wze 
obraża isię niezwtocz,nie w arene czy.nu, 
także wóv:·czas, gid'v icth motywy spflQiwfa 
le są i ba·nal,ne. Czytelnikom g-az-et. z któ
rych dowiadują się o dokonanych zbirod
n iach - ukazują się straszne w~ zie: zma
gający się mo·rderca· z ofiara. strumi•en1e 
krwi. 1>0wróz rnbusia, 2'Jl'odiz:ie)e w ciemno
ści.ach. 

S:pntecme rw·ldmo. strachiui wyłania s!ę 
z g-łęłlin l ws.pina się i wide is1ie w górę. 
druz.g-ocze .iedmo życie na miazgę i umyka 
w sfere. w któred jest niedos1ieżme. Spraiw 
cai ipozosfa.ie na miejscu. uch<>dzi lub dosta 
je się do więzienia. Jest to tylko jeden 
zbrodnia•rz. ipirzychwyta.ny. 

Widma strnchu atoli ,wyg:nać nle j.es
feśitnv w stanie.Roz:ważd1e tvlko: rok rocz 
n.ie orga!l1izu}emy polowania am zbrodnia
rzy z 'POiicją i sądami, zid'atlte isie nam. że 
.iuJż oto roz:starliśmy i;o w 11Jrooh. uśmier
camy g-·o w samotnem wlezie.niu. za. krata
mi w muraich. 

Uśmiercamy g-o pio1nowinie s1Doteczmą 
fillą·flwą, 11ie.nawiśdą. obrzydzeniem i boj
kotem. W następine:i g-odzf nJe zfa:wla się 
zinowu. wscho.dzi z to;pieli wzwyż, czotg-a 
się za .nami i uwija okoto nas l wzdtuż ditu 
g-.f.egio. muru. okafa~ącego życie tych. którzv 
pomyślnie lub niePomvśl;n ie u;porządkowa 
ni są w org-a.11\zacje g-cspoda·rcze i sp0te
c2111e zada1nia. Sprawce. zb<rod1J1larza moż
na· ooieszkodliwfć. duch zibro<lini atoH dalej 
ż:vfe. On .n\e <l.aie się anl nśmierdć. ami wv 
karz.enić. Uwiecz111it 1~ 1rę. Uwolnijmy się 11a 
ohtwHę od komvenc.iona,l111ycb wvabraż.eń. 
Sprobó.imy s.ce.ptycz:nle wyemancypować 
się z mec.ha,ni.zrnu mvśfoini.a. do którei;o na 
leżymy, dlafeg-o, pain.feważ wczoira~ i przed 
wczoraj tak myślano i dz.!-ś dalei, myśli się 
temi samem i ka te.l?'OT.iami. 

PoróW111a1jmy hisitorje cvwi1l•i•zac~i z Ms.to 
rią zhro<l1ni. reasumuJmy ta1kże Draktycz
ne wyniki nieustaninem uz:braianiem kamipa 
n.ii ustaw przeciw mordowi. oszus·twu, kora 
dzie1żv i i:rwa-HO'l11 ,na, tle seksualrnem. Moż
nabv rnó\vlć o hydrze, którei feb rnz oder 
wiany. od1rasfa sitofilro0tmie. Zbadajmy raz 
faktv. a ze zdziwlenlem do1":clzil:emy do re

zul:tatu: ra-chuin.ek nie z~a<lza• sie. 
Maszyna sadownicza .iest bez u.rzierwy 

w ruchu. miaidżv wi·n.nvch osobn1ików. za
pet1nla domy ka.me biedtnvml emerytami 
pań1stwowvmi. otwiera wirota wiezl•eń. za
myka ie. TYrzytrzvmu.je Zl!1iQ'Wu raz zwol
nionvc1h. Maszy111a sadownicza toczy się 
dmi;i raz, trneci raz. Wvda}e s·le wvrok! i 
karze sie. W ducha zbrndmi ni-e tirafiai się. 
On je·~1t nieuszkodzonv. <m r,nw:rksza za
sff~py zwoLni'{)nych. Rachunek nie zg-adza 
siię. 

Gdyby fabrykamtiJ musiia:t rok roczinie r-0 

bić soosl!rzeżoola, ż.e część jego produk
tów obfitw.i1e w błędy, że maJterfat niiszczy 
się, ie reszta jeg-o produktów jest nairaż.o
na na szwa.nk, wówczas docieka mzyczyn 
i usi!u.ie wyitwór·czość swoją Zll'eorgan~zo
wać. 

Ol'R'ai1111zuie się wof,11ę .pirzeciw wrogo
wi. Armia maic.zona wniiformami iest poli
cją, jeiJwvwiadowcami są detekty.wi. Woj
na rest wojną, i arni śladu pt0·kio.iu. Jestże 
więc zbrodnia ni1euniknio1na? A Jeśli tak 
jest d'1aczeg-o• ta gwattown1a .potęga - lad 
spoteczinv - nie zdoł,ała ck> dzisiaj swo
iemi nieog-rainkzo:nemi środkami przefor
soiwać swoie1 woli? 

Z takich myśli. które mię o-rześladowa
rv - oipowiada dale.i PT-Of. Klaeger - i 
które we mni1e ferme•n towatv. wvchodząc, 
szukałem od wfelu lat towarzystwa d'WU 
sąisioadów: ne.dzy i zhro<lmi. Powiadam: są 
siadów. Zna'laztem b!iź.niaków. Naimlęfua 
żo_dza wla<l·a mną: usHo;watem zg-ru111to
wać podtolże wielldeg-o miasta. oozrnać du
szę wvrzu-tków s;pofoczeństwa. - z nimi 
żvć. 

Wówczas wierzyłem dzieoie·co nai:w.nie 
Iż wvstar·czy o·ooiwl·edzfeć ludziom strasz.li 
wości. by '\VY\votać nowy S!POsób myśle
nia. W ciąiru lat nauczvlem sie 1.nacze.i ro
zu:mieć is1p4a:w::y. 

Kilka slów Powiedzieć ch-ciallbYm o cie
kaiwoścl i trwodze. które wywotuda zbrod-

nie. One dowodzą, że w nasz;ej ,podświado 
mości za.chodzi zwiazek miedzy n&emi a 
straszinvm czvnem. 

A więc zobrazuj.cie sobie: 
Nerwowa. dręczaca .noc w osamollni!O

nvm ·pokoju, wysoko w kasar1nii czynszo- , 
we.i. g-ubi ącei się w morzu muir·ów wielkie 
go miasta. Trzesz-czooie ·t>OSadzikL poruszie' 
nie fi.ranek turkot klamki u drzwi. w)llSta·r' 
cza.ią. by zalud.n·lć ciemności groźneml' 
w'i<lmami. Pod tóżkiem jest ktoś ukryty. 
Ktioś czyha .pod drzwiami. Teraz otwierają 
się one niedostysza1nie. Albo .iw.2: nadchyla 
się nad' Mżikiem. Na;preienłe rozmzestrze
nia się w ciemnościach. 

Dlaczego trwożymy .sie przed tern 
wszvstkiem? Czy też z Powodu tei o·dirO-
bim.v życia? , 

Nie - i w nas budzi się glos sumienia. 
I my widzimy prz,ed ·sobą <lino nedzv. któ
rem żyją linni. 

I mv wtdzimv dwóch groźnych sędziów . 
Zbrod·nię f Nędze. 

A co najgorsze. że nędza .iak sz.aitan pod· 
szeptru}e złe s·t·owa. zte myśH. zabi.ia wiarę 
w cztowieku, odhiera os.fafJnia osto.ię w ży 
cht. Przyjdzie może kledvś dzień. po sta
bHitacH stosunków g-osp<>darczvch l ipo za
bliźnieniu ra.n powo.ie.nnych. kiedv zniknie 
z powierzchinl R"roźne wklmo nedzy. A wte 
dy w!knie tak.że sąsiad: zbrod·nla. 

R. Hcz. 
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O czem piszą inni? 

PRZECIWKO NOWEMU URZĘDOWI 
A!PROWIZACY.JNEMU. 

"Wola Ludu" (Pias.t) z 11 września p.i
sze w obronj,e wobn.ośd hain<llu zbożem. 
co, rozumie się, leży w intereos.ie w!ościa·n. 

„"Rząd uchwalil utworzyć w Ministerstwie 
Spraw Wewnętrznych nowy wydział aprowiza
cyjny. Urząd ten będzie się zajmowal zaopatry
waniem ludności w artykuły żywnościowe i arty
kuły pierwszej potrzeby; zadaniem jego będzie 
też walka z lichwą i nadzór nad gospodarką ży
wnościową samorządów. 

Więc po co? 
Jeżeli jest trudność w zaopatrywaniu się w 

artykuły pierwszej potrzeby, to jes t nią brak pie
niędzy u ludio;i. Czy jednak nowy urząd na to po
radzi? Powiada się: „trzeba walczyć z drożYZIOą, 
trzeba gnębić lichwę żywnościową!" Widzieliśmy 
już te sposoby. Pamiętamy, jak to kobiety wiej
skie przezywano babami i włóczono po sądach I 
aresztach za „pobieranie nadmiernych cen" za 
jaja, masło, kartofle i t. p. Pamiętamy, jak to od 
zielonego stolika ustanawiano ceny maksymalne 
za zboże, niszcząc rolnictwo, ubożąc wieś, a z nią 
i kraj cały. Na opiece aprowizacyjnej wyszli do
brze tylko urzędnicy aprowizacyjni, kiórych nośc 
wzrastała z dnia na dzień, a podatnik musiał ich 
opłacać. 

Wreszcie po smutnych doświadczeniach 2J11ie
siono mini·sterstwo aprowizacji i najmniejsze 
urzędy aprowizacyjne. 

Obecnie po 6 latach wracamy tam, gdzieśmy 
byli. Robimy pierwszy krok! Obawiamy się, że 

nowy wydzial aprnwizacyjny będzie pożyteczny 
tylko dla urzędników, którzy w nim będą zajęci." 

PRASY. 
POŻYCZKA. 

„Nasz Przegląd": 
„Szamse zawarcia przez nas pożyozki w Arne· 

ryce powa:b11oie wz.rooly wskutek oświadczenia 
prnf. I·rwiinga fjsher:i, będącego bodad czy nie na.I 
JlieI'WSIZy.m ekooomistą :na dorug;iej pólkuli, iż Pol
ska zasługuje na kredyt i głos ten będzie uważ
nie s!ucha:ny". 

PAJDOKRACJA. 
„Kurier P.oł~ki": 

,,Pam m:iinisłer wyznań reli11JHnych i oświecen ia 

puhJi.cZlflego zdobr! się na krok, za który mu na
leży się sizc.zerze wdzięczlflość, jatko że jest to kr<'k 
!Jardw 111w.<try d mzt.ropny. Pan minister Dobruoki 
odmówH ipr;żyjęcici delc~cji ogóJno-polskiegQ Zw. 
Brołnl!Ch fumocy oświadozadąc przez sekretar7..a, 
że z mfo<lo?...leżą a·k~<lemicką roomawdać może je
dYI!lie w obecnośc! rekło1rów szikót akaidemickich". 
W łe~1 sposób stało się wires'ZOie w części bodaj 
zadość żyozeiniu wy1j)'O'Wiiedziamemu ki.Jka.krotnie 
przez reikitoirów i sena.ty szkół aikadeaniokich. 

W ostra·tnich czasach przedstawiciele młoo-z;leży 
usHorwaM wzez bezpoś-redilli kontakt z mi'n.ister
stwem ponad glowa.mi władz a.Jrademiokich prze
prowad:zać różne sw-Oiie PoSłulaity, nierzadko o ::ha 
rakteir.re czysto dema.gogfoZillym. Byii l ta.cy mi
nistrowie, lctónzy z 111imi wdawaJl,i s.Lę w roOIZIIDOIWY 
i to illa1Wet mi:noisłrorwic, ktÓT\Zy sami byli prnfe
wraimi sZJkól a1kademic~k:h. W1reszoie Z111ałazł S'ię 
mrni'Słe.r, J..~óry zrozumiał, że to tllie w porządlru 
i dał przywódcom naileiyitą lekcję. Oby J)OSl!rut
kowałia". 

---:o:·---

Dantejskie sceny w fa bryce filmów w Londynie. 
Spłonęły żywcem U!ł:ery robotnice. 

Londyn. "J/J wrzeŚ111ia. 
Telegr. własny „Kur. Łódz.". 

W czora.i pv .południu wybiuch~1ąl ol
brzymi pożar w fahrvce fflmów w pobli
żu Reg-entpark w Lonidynie. Pożar obją·t 
szybko caiu fabrykę. 4 osoby zupelnie się 
spalitv. 6 dalszych osób odniosło ciężkie 
rain.y. Liczne robobn1Fce z .pakuoemii sfe 

. 
sukniami wyskaki-watv przez o~na z wyź
sizych pięter do kanału przepływającego 
obok fa1brvkł. Eksp1IodowałY wleksze za
pasy filmów. henzyny i fn:nych zaipaJnych 
materiatów. 9 samochodów rost.afo zu
pet·nie m 1lszczonyich. Cia.fa trzech spalo
nych dziewcząt z.naleziono 111.mdnie ściśt 
nrete jedno przy dntgiern I zwęgfori e. 
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Zjazd powiatowych stra
ży pożarnych. 

Od'byro sfę w tych d!lli.ach ,pod 'J)II"Zewod 
nk1wem starosty Rżewskieg-o . .iako ,prze
wodmJcząoe~ sejmiku, .posiedzenie oklrwo 
wego 'Z'Wfąrz.ku straży Poiża.rnyoh. Orna
W1ia1t10 siprawę pir0jelktawaine,go na niedzie
lę, 18 b. m .. z.ja'Zd'll korikn.tlf50WeR"<> strariy 
pażamyoh z caitego powi.attu lótl-zikie.g-o. 
Z.i.a:zd m. f'll. 'J)I"Ze'W'iKfoj.e ćwiczeznia Goonkm
sowe, !które odbędą się na teremie V oid
d.z.La~u straży ogniowej oohotlflic,zej PTZY 
ul. E:mi)ji. N:a.girody wyznaczvił se·jqnffi< 0-
250 ?Jl„ JI-200 ?Jl., III-150 zt) i i>owszech 
ny z.alk:1tad t.~bezipieczeń wz.aijemnyich. 

W zjeźdizi.e spodziewany Jest udz"ał 
IJ)l"Zedstafwidełli m-zelS7Jfo 50 slbra!Ży ipożar
nyoh z IPO'Wiattu (oko1to 1000 osób), w ćwi
czeniach lkonilrulrsoiwycli weźmie udziat 17 
oddzia1f.ów. 

Zjazd item nfowąlfipli.wie iprzycz\11Ili sie 
do większego scaQenfia orgami1zaqr1j;ne.g-o 
straży ip0żarnyoh w ipoiwl·ecioe. Plrogiram 
ścisity zjazdu pod..ainy będzie ui.ełba:wern do 
wiadomości. 

!va rzocz ofiar powodzi 
w Malopolsc(]. 

Za;\viią.z.al się powiatowy lódzikl komi
t.e: pomocy dl!a ofia1r ')J'O'wodzi. w Ma1to1pol
sce Wscihodini:ej. W s1diaid lromiłtefu, na 
czele 'którego stainąt io. st.a.rosła Rżewsk!, 
wchodzą: ks. kam. Si:edńslki z.e R·z,g-owa, 
\\~taśdciel maiją't1m. Be<Mów - ;p. Węź~. 
dr. Mycz.GmWS>kl z Tuszyina, >n. Amltlonf RY
d!le.wioz z Oho.jen, ip. Ja'll Sw1letroz, bitllr
misrrz m. Zgierza, ip. Marjrun AkldTZejak. 
tmrmisffirz m. A1ek.sandlro'Wa, ip. Fir. Gryze[ 
łmrmlis:tn Koinstaai•tyrnowa, dr .BQg1US·f.a!wslki 
buirmi·mirz Rooy Pa1>janidkie3, ip. Domo
wilcz, łnurmfstir.z Tusizyna, p . .A!litooi Birz.e
ziński, ~ :se1)mi!lru plOIWia©Wle:go o
IJ".a.'Z .p. Sziczerbiń'Skt i<11<S1Pelktor samotrząrdo
wy. 

Komt'fe:ł IJ)OIWyższy wyid:ait ode1JWę ~ go 
rą.cym aipet!em do iposroz.ególinyich gimi11 
mi·e1sikfclt i wf ej.slldch, aż·eby 'te na wi!aS111ą 
rękę .zalktarla1ty 'loGrn!lai.e l\romi.teity pomocy 
ipowoidziainorn ·i 'W'Yltężvfy e:ne.ng;iczmą dzia 
laamość w ikienunlku zelbr:cmi:a rw' miia'Sitiaioh i 
po wisla1e1h 1a!kl!1iajwl~"S·zyioh orflalr ina ['Z.ec'Z 
pawod-ziarn (zairówno w g-dtówice jak i w 
nalfiurz.e). 

CZELAiDNtICY RZEŻNICCY ŻĄDA.JA 
. PODWYŻKI. 

W dinin.t wozoira!is.zvcm czeladnicy 1rzd
n.locv odibY1H og61rne wbranfe, na lkltór.em u
chwaA.ili wyt51tąipić z żąd:a1ni:em 25 % ipod
wyŻ!kl ip.Jaic woibeic wmros'liu ~yzrw. SPO 
dzfewaJą się oni. ż.e ipo•dwyżb. :tla będzie 
im pirzywa.na, lfalk ie do ż-ad!n:ych lkooflik-
łów z maJst.ra:mf 'fli·e do1<l'Zie. fr) 

Sabotaż niokarzy nio u
dał sią. 

Wlbrew .z.apowi·e<l.z.ianemu sa1bo'fai<>w1 
pi cka1rzy, którym odmów1iono !p(ldwyż:sze
nla cel!l pf.eczyw.a, w dti1ilu wcZJ01ra!s•zvm ·za 
1r6w1110 chleha .~alk i lbułiek bylfo ~id'Ol9łalt
!ldem. 

Zj.aiwislko fo Uimnaczv się Item, że wnelu 
:piekarzy nie sotidairyzoiwa:ło s:i.ę z uchwałą 
ma~aicą na celu 'WY·~todzenie mi:aisita. 

W dini;u d•zislejisizym siPOOzie~na ~l 
ener!rioczna alkc:ia wtadz wobec 111fo-0bvtwa
~effislkieR:o iposf.ęipowan1i.a gruipy s:tradl{'lllją-
cyioh J)iek'airzy. ('b) 

NOCNE DYŻURY APTEK. 

Dz.iiś dyron.da naslf ęipufące allitelk:i: 'L. 
Pa1włtoiws'ki·esro (Piolr'kowsik:a 307), S. Ifam 
buir~ (01&wm.a 50). B. Głltt1c1how5tkie1,g-o (Na 
rntowicza 4). J. Slilkfiewicza (Kop.ernika 
Nr. 26), A. Oharem.zy (PnmOtr'S!ka JO), A. 
Pałasza (Pd.ac Ko·śde1:ny 10). (r) 

"'!!"!!1XZ,,..,...~;cr.:-:z--.e::1-

Łódź pod znakiem wyborów. 
• Wczorajsze wiece miafy przebieg burzliwy. 
Przedsmak walki wyborcze;. 

• • • 
Dz.leń wczora}szy uptyinął ipOd zinakfem 

wieców .przedwy'borczych. 
Posiicze.g-6iline ugrupcwanilia wstąip>ity w 

s.z1rainki wvborcze. ag-itując za swemi has
lam!i. 

Nastr()łje, jak się okazu.ie ze sprawo-
1.ldań - są dość burzdiwe. Opozycja wyła 
nła sfe 111toomaJ1 wszędzie i O:r·gainibz.a;torzy 
zebrań nielada wysillków dołożyć muszą, 
bv utrzymać sw&.i program i zarpewnić mu 
choćby narrazie ·teoretycme 'POJ)arcie. 

Nle ulega wąit!pli.v.rości. że w każidem 
ś-rodiowJskn z,najduja. się wecialnl emisairitt 
sz.e ipr~eciwrnvclJ. obozów, ma1aic za zada
uie wmoslć fermen•t i maicie airrnosierę wi1e
ców. 

Na wiecu wi „Resuris•be" tie,ż „młoda" u
iaPW1I1Ua się opozycja. Pracownicy obca. się 
buntować 'P'rzeciw swym pracodawcom. 

Na zebraniu przedwyborczem D'racow
ników umysłowych ujawnitv sie r&wnież 
elementy wrolg-ie zaf.Olien'.om k()mi'feiu. 

Spokojny przebf e$t miały konferencje 
przedwvborcze Chrz. Związków Zal\\'Cdo
wych. Nat-0miast g-rupy żvdowskle zdra
dzają stabe panowa.ni1e nad nervrnmi, któ
re, jak mp. na zebrainiu u •. Bundow·ców" u
spakajać musi Policja. 

W każdym razie są to do1t)<iero \Vstęip
.r.e harce. Bata'lija .1reneralma roz.e.!!ra się w 
ostarnim tyg-od.niu. Do decydując-ej tej wal
kl rezer\vuia. obozv swe sitv. 

WIECE CHA.DEC.TI. 
W dni·u wczorajszym o g:odtl111ie 4 oo 

pof.udniu w lokailach Chrz. Zw. Zaw. na Za 
rzewie. w Cho.i1t1ach. W1iidzewie. Q.g-rodo
wej i Prnej.eździe odbyity sie wielki·e ze
brania przedwvborcze Ch. D. z udziałem 
postów. Na zebr.anlach tY·ch 'Omawiano 
sprawe wvbor:ów do Radv Mie.isk·ki oraz 
postamo\viono g-losować na ll:ste własną. 
Wśród zebranych roroano kfilka: tyisięcy o
dezw przedwyborczych ce1em z.a-oozin:a.tttia 
oi?:ófu rohotJniczeg-o z obecna. sYiua·cja. wy 
borcza.. Uchwalono rów:n'ież w dniu dziis·l1ej 
szym zwo·tać w saH Domu Ludoweg-o przY 
ul. Przejazd 34 olbrzymi wiec 'PT'ZV udzia-
le krfilm IJ)ostów z Wairsza.wy. (r) 

ZEBRANIE PRZEDWYBORCZE PRA· 
COWN1KóW UMYSŁOWYCH. 

W·czora1 odbyl·o ~lę w saiH Spóldziefoł 
Prrucowniików Państwow'.Ylch z.ebranie ilil
formacyj:ne, z.wołane ·Przez komitet wybor 
czy :prncow111ik6w umyslowyoh. 

Po objędu przewodnictwa· •Dr.zez pre
zesa radv nadzorcze1 SpótdzJ•ellfll Pracow
nfk·ów Państwoiwycll • . p. Akksa:ndra Bro
jewskieg-o. wygtos.z•o.no ·referaty orzedstai
wiaja;ce :pr.ogram i ideolo.goję komitie.tiu. M. 
in. P'rzemal\Viiai1i mecenas Pawlowsk•i, Le
wa1ndowski, Aintoni lzY<lo·rczyk i Leoo Ber 
kowkz. 

Podczas 1pl"Zemówień niektórzy, Z111aj
dujący !Slie na saH z 'J)Qd maiku r6Ż'llyich u
grup0wań po1'lifvcz.nych uisitOW-ali zama;cić 
PoWa0ny przebieg: zebrania. 

W rezU1ltaóe zebralfl.i jedrrtosrtoŚinie wy
raziH zadowolenie z aikO.ii i za.mierneń ko-
m~tem wybor-czeg-o. (1) 

ŻYDOWSKI BLOK GOSPODARCZY W 
NIOOEZPIECZEŃSTWIE. 

W sali „Angielski·ej" od<byit się wiec, 
ZWIC>'fany priiez blok ży<lowsiklich organiza
cyj kuitJd1eckkh. 

Refera't wyg:fosi·t P. EiZIOOI'. wskaoojąic 
na koniecz.ność w1Drowadiienia do Rady 
Miejski.ej przedstaiwideli kuJJliectwa riydow 
srkieg-o. 

Z kolei pirziemawJałi oponenci. kitórzv do 
wod:zilil'i. że blok niczezo inie dokona. a .ied'Y 
nie r.ozbii}e g-łosv żydowsikie. które powl'Il
ny paść na liisitę bloku O'.\rÓLnio-żydowskie
m lulb sio•n1isłyciineR"o. 

O:p.ozycje.nl·śd wskaz.a.li na maf e za~1n
lleresowa1nłe blokiem gospodairczym, które 
iro usrt<owainia spetzrna ·na nicz.em wobec 
faktu, że czlonkawie oir;R"ainizacy.i tworzą
cycii Mok należa do naritY.i ipoliłvczmych i 
na 'fe pa·rtie oddadza swe g-tosv. tembar
dziei. że z.a·rządy 'tych organJzacyj n.le in
formowal'y ~ę u swych cz.lonków C'!)"Y ży
cza sobie Tu.ikieg:o bloku. 

W wyf[liku dyiskws.ii uwidOcZll11·ta się wiei 
ka roz.bleżiność nawet wśród nosoczeg-ól-
1nyoh 01rRanizaicyj, mających tworzyć blok, 
W10bec cz-e2'Q losy jeg-o staja się wątp1'lwe. 

ZEBRANIE BLOKU UZDROW'IENIA 
GOSPODARKI MIEJSKIEJ. 

W sobotę. o g-o.dz. 9 wieczorem odbyło 
się w lokalu Woj. Koła Partii Prncv zebra 
me :info.rm.acy}ne przedwyborcze. na które 

przybyli przedstawi.ciele Pa·rtil Pracy, 
Stowal"Zyszenia Kupców i Zwiaiiku Niż
szych f U!llkcjoinarjusz6w Poczty. 

Obradom ,pirziewodnlczyt ad.w. Bilyk. 
Po dtu:ż:szej dyskuisdi uchwalooo .dosować 
na listę Komitetu Wyborczego Bloku Pra
cownLczo~obo·t.nicze.go dola uzdrowienia 
go1s.podarki miejskiej. (r) 

"DROBNEROWCY" ZOLASZAJA 
WLASNA LISTE. 

W <lniu wczorajszym odbvt się wiec 
przedwvbor•czy Niezal1eż..ne.j Soci.atH'S'tycz
ne.i Parti.ii Pracy w lokailu wtaSJlYtn stron
nictwa przy ul. Zaką·tnei 61. Jako mówcy 
wystąpili: poseł DPobne.r z Krakowa o
raz Rutkowski. Kl1lmaszewski i ttaineman 
z Łodzi. Postaltlowiono wvstawić wlas.ną 
listę kandydatów. · (r) 

BURZLIWY WIEC •• BUNDU". 
W dniu wczorajszym o g-odzinie 10 rano 

w sali kinoteatru „Imperial" przy ul. Za
wa:dzkl·ei odbyt się wielki wiec mzedwy
borczy zwołany przez komJ.tet wvbol"Czy 
żvdo"·skieirn socjalistycz·neg-o stronnktwa 
„Bund". Przed roz.poczeciem wi.ecu część 
zebranych usiłowała zaktócić ~.pokój pirzez 
wyw-olanie burdy. Znaadująca się prred 
gmachem ki.noteatru polkia roZ1Pe.dzHa a
wa111turników, zatrzymu1jąc dwie osoby za 
opór władzy. Sam wiec mia·ł orze.bi.e.g- na.
der bUTzliwv. Przeciw111icv „Bu.ndu" usilu
wali zerwać obrady pirzez w:vw~la:n1ie nfe
opisa.n eg-o hałasu. · 

W rezultacie tJQwzlęta zostruła uchwa
la wystqipiienia z wtas.na samodzielną li-
~~ ~ 

PROPAGANDOWY ODCZYT P. P. S-u 
Z PRZEZROCZAMI W KINIE •• COLLÓ-

SEUM''. 
W dniu wczorajszvm w sali kina „Col 

losiseum" przy uHcy Rzg-owskle.i 74 odbyl 
się odczyt z przezroczami, i.lustrttiąioemi go 
svodarke miejska w Wiedn~u za rządów 

Dożynki w 

socja!lfstycz·nych. Odczyt ten urzą.dzo.ny 
byt z ramienia PPS-u. Jak-0 preleg-e.nt wY
stąipH senator l(o.pclńiskL 

Znafdująca się wśród puib!iczności gru
pa przeciwników polityicznvch PPS-u usi
lowala doprowadzić do "Jrz.erwa:nia odczy 
tu przez demonstraicvin·e kasłanie. g-wlzd i 
śmiechy. (r) 

RADA OKR. CENTR. OROAN. ZWIAZ
KÓW PRAC. UMYSŁOWYCH PRZE· 

CIW·KO KOMHETOWI WYBORCZEMU 
PRACWNIKÓW UMYSŁOWYCH. 
W dniu ooegda1jszy:m o<lbylo się posi·e

dze:nie Radv Okręgo•wej Celll:tr. Or.gainiz.a-
0J1 Zwią•zków Zawodowyc:h Prac. Umysło 
wyich. Na oposiedze.niou t·ean omawia111a by
ta spr.aiwa wyborów do Rady Miejskiej i 
ustoisunkowa:nia się Rady Ql{•r. do K0tmit·e
tu Wyborczego Pr.ac. Umysłowyoeh. Rada 
Olk:.ręgiow.a wyichod:ząic z zaitoż.eni.a, że na 
cz.efo Komi1tetn Wyibo•r.czeiw stoiją przemy
stov.icy, wzg1lę<lonie iJ)t"'zedstawkiele .prze
myJS1łQowców, 'kitórzy żadną miairą ni.e mogą 
reiprezento0wać pirncow;ników 1.llł11ys·towych 
r>0s.tainciwlta jalknaj]ra!fegorycznfej v.rysta
pić rprz.edwlko uiz;wripowani•u soibie przelz 
Komlitiet Wyho·riczy waiwa re1pirezerntol\va
nia ipraC0\\11nilków. 

Z ko1loei zastanawiafa sle Rada 111.ad 
kwe-stja. wyborów do Rady Miejskiej, czy 
jako taka wi,rnna wziać czy.runy udiziat w 
wyboraoh czy to :przez wysławienie wta
snei lis tv. czy to pirziez przystąipieni·e ·do 
kotóreg-okolwiek z ismieją,cyich jUli komLte
tów w}'lboirczyioh, czy 'też damie wo1linej rę
ki or.gainizaoj()m w sfl{'tad Rady WlCl'bodizą
cym. 

Po dtiużiszei dyis!lmsii Rada doozta. oo 
wniosku. ż.e da:nie w<>LneJ ireiki poore:regól
n'Y'!11 organl:z:aciO:m będzłie nadodoowliedmej 
sze. Prnedlsltawicie1'e Zwia'Zilru Pracowni
ków Harndlowych prz:y ul. Piotirkowskiei 
108 złożyli oświadczenie. że zwiazek kh 
z;gł<>sił akoes do Komitetu W'Yboo:czego le-
wi:cv N.P.R. Crl 

Czarnocinie, 
Jormie wzorowo; pow. lódzkiogo. , 

rząd'Za iJlościa .pir~szto 200 itlysięcy d!iizeQ 
wek. 

W uibiegty czwartek. w dniu 8 b. m. 
odbvty słę doro.c:mym ziwyiczajem, do
zvnki na fermie wzoro.wei, UJtrzymywa.
n-ei przez sej'tnlik JJO'Wiatu tód.zlkiego w 
Cz.a.mocinie. 

Cz.amnoci:n leży w odJ.eglośd 60 k1Jm. 
od Łodzi ipomJędzy Tuszynem a Pi'o't·rko
wem. Już cała gmima wyróżnia się do
datnio wśród iinnych R"!Ililn t>Owiatu dobrą 
g-ospodarką, stainem g-<Jsip0darntw roklyoh, 
kul.fury ro0łrn.ej l t. p. Durżo ma tu ido za
wdzi ę·czeniila dz,i.elinemu wóiwwi Pfor·czy
lkowL Ferma wwroiwa [•e:ży w s.arrnej wis.i 
Cza·rnociin. Obszar fermy wyinos.i 303 
morg-i g;runtu. w ciiem ,przieszto 220 mórg 
zi·eTUi ornej. Na fe.rmle iostnieje stad1nilna 
roz;plodo·wa. Wieilka sz:kóllka <lir.zew o
woco1wych zaopaitruje w p·i·eirwsz'Orzędnei 
wartości siicrepiooki owiocowe całą oko
li.cę, powiaty ni.etylko l6dz.ki, aile l ipio1tr
kowski i brzeziński. Jesit to· po rp1lan1tacjaoh 
miejs'k.J.ch w Ł()dzi 111.ajwie:ksza szkóllka iw 

wojewódzfflwie . tódzfoiem - staile rozipo-

GoiSIPQdars'tlwo p.rowiad.zoine !ie~ iwzoro
wo. Całość ie100 po.zositajie w facboiwycih 
rękach ip. Wieczorka, kltóry w ciagu nie
spełna roku zm.akomici.e '!)I"Z'YCZl"llił sję do 
maczneg:o p:odnieslenia; lkulturv srosipo.d.air
sliw.a. W Czamoónie istnieje j<ed\11Ila -w: 
poiwJ.ecie szkota rol111i.cza. do IDtórej ucze
sz.cza 70 ele'W'ÓW. Zajęcia ood ikierowni
ctwem sbt fachowych odbvwaia się w: 
drv.r6ch 'ldemnkach: teoretyicm'ym f prak
tycznym. Ku.rs w szkole 'trwa 11 miesię
cy. Optata wyno1s.i 10 zt. mieisiecroie. 

Czamociin dla p()wia.tu lód'Zlk·ieg-o jest 
forn . czein dla ka1liiisk1feg-o - Lisków. 

Czwartkowe do!żyukJ wYlPa<lłv śHcznie. 
Przyibvl ma nie P. wicewojewoda Lewicki 
i starrosta Rżewski. Gościom wręczono 
p.!ękine wreńce z kłosów i k-wiecia. Dwie 
dorodne dziewoje z g-mi111y wUatv g0ści 
tradycyjnemi przyśpiewkami. D<>żymk\ 
z.ailroń·czvfa O{'.hDcza zabaiwa. 

Krw aw a zemsta parobka w Kleczewie pod Łodzią. 
Terenem 'POOurei zbrod111i stara się w 

dniu wcwraiszym wieś Kleczew ;o'Od t.o
dzia. We wsi tej zamieszikiwa'f b-Og-ały go
s.poda1rz Stanisław ZaikrzewsJd. ma1ią1CY' u
rodzi•wą córkę Zofię. 

Przed dwoma miesiącami Zakrzew'8ki 
pirzyJąt do pracy młQde1ro r-O'botnfka ir'Ol'lle 
go Aon.drz.eja Teske. Olśnionv urodą paro
bek córki gosrp0darza za.pa.tal kiu J11ej gQ

rą•cą miłościa. 
Równi.ei i Zofia Zakrz.ewslka zaczę.ła da 

rzvć wiz~lędami przvstojlileR"o .parobka. Nie 
jedn01kr<>1)!.ie is1potykaH się w taiemnicy 
P'1'Zed stairym o.icem, kl:órv zami·e:rzat cór
ke swa ~.vvdać za b-0.g-ał·ego g0spodarza w 
tejiż.e same.i wsi. 

Do.niesiono jednak o schadzkach Zofji z 
pa1robkiem star-emu ojcu. Po·cza'l on wów
czas mtodyoh śledzić i p·eW111eiro dnia zibfił 
córkę w nieludzki s1posóib. -pa.robkov.ti zaś 
oświadczył, że skoro nie zoQistawi córkn w 
spoko.i u, to g-o wy.pędzl. 

WówczaJS to w Andrzeju Teske zakii;t
kowała myśl zemsty. Stary Zakrzewski 
postanowit pirzyśpieszvć termi•n ślubu z u
oatrzonvm kandydatem na meża córki -
·wkrótce udbvło się hucz.ne wesele Zofjl 
Zakrzews~lej. Zamies.zkata wraz z. me-

żem w joeg-o za_g-rodz1e i ze.rwała cCł·łkow:
cie z kochaink'i·em. Zroz:paczOO.v Teske. v
ważadąic stare.go Zakrzewskieg-o za spraw
cę sweRO n~eszczęścia. posfano'Wlł przez 
zemstę zamordować g-o. Wyostrzywszv 
siekierę, czekał na o0dp0wiednf moment W 
dniu wczoraiiszvm Sta11:1islaw Zakrzewski 
wybr.af sie wieczorem sam jeden do pobl:s 
k:ej wsi. Droga prowa<lzlta mz.ez las. W 
pewmei •chwili wy,padt z krzaków zacza
,iony Teiske i zadat Zakrzewskiemu strasz 
~1v dos siekt·era w glowę. Starzec runął .'.la 
i.iemię bez żyda. Jeszcze parę razy ciął 
oszalałv parobek swą ofiarę. poczem 
zbieg-t w niewiadomym kieru.niku. pozo
stawlaiac na ml-ejscu z,brodnl zakrwaw:clllą 
steki ne. 

Po paru g-odzinach zwłoki Zakrzewskie 
r.o pora,bane w straszliwy SIPOsób znalazł 
oowracai~v wozem do domu iede·n z 
mieszkańców Kleczewa. O istrasz.nem od
kryciu swem zawiadomrl natvchmiast po
steru.nek policyj,ny. 

;\;a mieisce :ponurej zbrodni zj.echa!y 
·władze sądowo-śledcze, które wsz.częły 
1.'nugicznc dochodzenie. 

Za zbic,:rłvm morderca wdrożono po-
śajg i rozeslalllo list~ 2'0ńcze. {I') 
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vice-dyrektor fa bryki Sp. Akc. I. K. Poznańskiego w Łodzi 
po krótkich lecz ciężkich cierpieniach zakończył swój iywot dn. 11 września 192.7 r. 

· przeżywszy lat 38. . · 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu iałoby przy ul. Gdalfisldej 12 na stary cmentarz ewangie• 

licki odbędzie się dnia 13 b. m. o godz. 4 po poł., o czem zawiadamiają krewnych, przyjaciół, kolegów I ŻJ• 
czuwych pozostali w głębokim amutku żona, synowie, matka I rodzina. 

Co dzlł ·usłyszymy z gło· 
łnfcy radJo-aparatu? 

Program war11zawakleJ ałacJI 
nadawczej. 

Poniedziałek, 12-go Wll':ześnia. 
Warszawa, llll m. - 12.00 SygiooJ 0U1su, ko

nnmikat IO!lm iiczt0-lllletearo1o~y, k001umJJra.t p .A. 
T .• illa<l progiraim; 15.00 KOiIDlll!liilkat meteorologiioz
ny J oos;i.od:aiT'CZy; 15.20 Pm:eirwa; 17.20.0dozyit p. 
t. „SJrnłlWl()Z>dainie !Ze z.jaizdu OOwiałx:Ywego w Ge
ne.wie w &er,pniu i Wlt'Ześniiiu 1927 r. (dz.ia.ł „Pe<la
gog.Lka ł wyichowan.ie") - wygtosd wiiZyt. Jain Heli 
ma.n.n; 17.45 Na<lpro~am i Jronnmiikaty; 18.00 
Traitl5misija mwzyki ta'!lt'QZilleJ a; ktvwJami „Gas.trooo 
mja" w wy1koinooiu orkieSlbry Oet"Wiit!za i Sfob-odni 
ka; 19.00 Ko11mmikaity P. A. T.; 19.15 Roz.maii1tości; 
19.35 XVI..itia łekcja ktrrs>u ele.mentai1'1!legQ języka 
fra;ncusfoieg-0 według poidręoznikia prof. Luoien Ro
quigny; 20.00 KomunLkat romt.c.zy; 20.30 Transmi
sja z Poznainia; 22.00 Komooikat !POL~. sygm;al om 
SIU, kumuni1kat lotni.czo..rne4:eorol-o-giiorny, konnmb 
t}' iP. A. T., md program. 

---:o:---

Teatr, muzyka i sztuka„ 
OTW AR.CIE SEZONU W TEA 'f.RZE 

MIEJSKIM. 
1>budzi!o ży.we za1inte,resoiwam.ie sfer Iru~tura1lnY1Ch 
n:a.saiego miasta. Na pierwsze dwa prrz;edśtaiwiemia 
faaiugwująoee sea::oin: w Ś'l'lOdę i w ozwartetk, na któ
iry.ch, jaik wia<dlCIItllO, odegiraaiy będiz:ie w calik01WJ.cie 
n:oWej oprn.w1ie deikoracY1i111ej i lkootjumowej <lirama:t 
Ca.J<lerona-Slowa.ckiego „Książę Niezłomny" z Jul 
}uszern Osteirwą rw TOii tyitutowej, panuje w kas.ie 
7JCIJl1Tcl•wiań w cukier.ni Oolsroms.kie~ ogiromny rudi 
siprzedaŻl!ly. Dla wy.gody J>U.blitaziooścl lk:asa czyn
na jest bez I>nzeit'!WY od 10 r. do 7 wieowrem. 

Ceny mieJsc, mimo kosztów wY6Jtaiwy ~ udziału 
znaikomitego gościa., noirmal111e, od 75 ~<OSIZY do 7 
uoityich. 

TEATR POPULARNY. 
Pierwsze przedstawienie dla zrzeszeń. 

Dz:iś, w poniedz.iaile.k, cZW<J.rte z kolei pr-ze<lsta
w1ienie sztuki historyozinej Rydla „~rólewskd Je
dymik" w obsadzie prernjerowej pa.fi: Biskupskiej 
(Królmva Booa), Bronowskie} (K5. Rakuska), 1.a
strzeżyńskiej oraz pa•nów Szafrańskiego (Zy.gJ!lllmt 
Sta:ry), Kubińskiego (Zygmunt AugusO. Bieieclcie
~o (StańczY!k), BolkO'Wskiego, Góre.e1kifegio (Ks. Pry 
mas), Ta1rtak!OlWicza, SlroraiSińskiiegio, J'll!rs.zews.kie
~. Mada.J.ińsJdego, MalbtmJdewScz.a. l)zi.5:je}sze 
przedstawienie będziie jedlllooześnlie 1)ie.l'W'SZe!T1 z 
c}ildu przedstaw.ień speojafoych dla z,rres.zeń .ro. 
botll1liczych po cenach mjniższyich, a miaarow:ide 
od 40 gr. do 1 zt 
i ;u 

· „Kr61evroJd Jedyn~" m desikaoh Teatru Popu-
1'3!Meg.o odnlOOf .petny s1.likces aJI'ltysitycz.ny. Wątpić 

me mleży zatem, te dz..i:&1ejsze pnredstawienie dla 
zr.zeszeń J)raioown'iczych wypet.n.i do os.łatniego 
mllejisca ob-s:zet111ą i odnowioną w1Klowti.ię teatru 
pr.zy uł. Ogriqd.owei. · 

l(e.pe.r:tuar n.a tyidzień l>ie.żą.cy Pll'ze"W-iduje w dal 
sz:v:rn oia.gu „KTólewsikiie.go Jedy.nadre". 

--..--:o:---

K u r.ie r . i ~ o r t o w J. 
I . 

Walter Flinsch, cloŁychczaCJowy trzykrotny 
mistrz wiosła, zdobył mistrzostwo po raz 

czwarty w wiosłowaniu pojedyńczem. 

IFC - LKS 2: 1 (O :O). 
Rewanżowe zawody li.!r{)IWe ·rozegrane 

na boisku ŁKS zg:romadzHv wc?Jorai mimo 
hwałtoW111e1 ulewy olroło 2500 osób. Za
Wodów ·tv·ch oc.zek·iwaITTo z wielki,em naplę 
ciem i SJPOtl>Ziewano się irrv zacietej. jed-

Dr. med. aAa1nET I ootos1EN1A DROBNE. 

Hs G u T s z TA or· r.nh -Den· IUS ::.~mtUvr:, 'r~': i: 
aku~~~:ó;~:•og 
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nmsKD. I "'8a. Ra:::;. "''°111• 
Zai:hodnia 62

1
. (Cegielniana l3) UW Rutynowany naucsy Rutynowany nau-

te . 29-52 51 Główna 51 ąiel ndzlela poi- osycl•l muzyki 
przyfmuja od 12-J po poł. l od 4-7 w. LECZENIE s!dego, łaciny, fi. (akrzypce fortepian) 
~- zykl, matematyki - udsiela lekcyf. Ce-

ri. i plombowanie :1ę· k · j i ur. Dr. med. bó w sa res1e o m 11 ny prsyst,pne. Ul. 
w. ldu. Przy5paaabła Radwat'laka 12 - 5. 

W t ~ ~anail 
ZĘBY 1ztuczne na do efzamłnów ~u-

• AfiOffOWS_Kł • podniebieniu i hes e1yclel•klch l . dla Instrumenty musycs 
podniebienia. l:o- ekaternów. - Klasa n• nllfłanl•f sprze 

Chor. skórne wane· rony llłote i piaty. 4 młHłąca. - 6-io daj• pracownia ln-
rye1ne i moc:10· Ur o I o g nowa. Moatki slot• Sierpnia 14 w pod- atromentów muzycz 

płotowe. prnprowadńłsl4na Spłaty 'WÓHU. 6651 nych Feliksa Boni• 
Gtiait.ka 42. Wólc•ańaką 23, częściowe. nkuazerkapn:yjmu- wicza, - tódź, ni. 

Prs-yjmuje od 9 do li fe zamówi•nla- Tarjfowa 38. - dla 
10112 r., od 1-2.45 telefon 39-88 Kapecka, Rzgow• szkół. nauczycieli i 
p. p. i od 8-9w. przyjmufe od 7-a w ska 7. 4~37 ucznMw. rabat. 

nruk rozmoldy iferen L n.ieud<>lny sędzia 
W11J1łvnetv u1emn!.e na ef eklt g-ry. 

ŁKS powilni:en byt zawodv te wygrać, 
gdvby nie bra:k decyzji u Sowiaka. który 
z kilku k•rok. mie umiał traifilć .piiłika do siat 
ki oraz peah czerwonvchi w strzelaniu na 
bramke. 

Po przerwie gra deka~is.za i, mż w pier 
wszei ohwHi g-oście uzvsku.ia z wypadu 
Goerlit·za p·i·erwszv pumikŁ ŁKS rewanżuje 
się ze strzatu Al<lka. · 

Goścł ratują k~lkakTo·tnie tl()J)rawki lub 
przvtomnv Go-er.ntz w bramce. 

· Wyipad Mi'ly wykQrzystuja katowicza
. nie ; z.a·pewniliają sobie zwycies,tw-0. 

Sędzia :p. Brreziński z Poz.nania mylne 
ml rozstrzyginięciami denerwuje R'rnczy i 
w'.idownie. za rękę irośc{ :na polu kair,nem 
~dvktuie rzut.„ z roiru. f'FC 2"rało J,epleJ ja'ko ca;tość. l,ecz zwy.ciestwo na·t.erża~o s·ię 
bezwz.i;lę:d1nie ŁKS-owi. 

WKS - LKS Il 1:0. 
Ciekawy len .pirzedmocz przy ulew

rivm deS7JCzu zalrończyt się 111ie~1podziewa
ncm zw:Vdę$twem wojs:k-0wycb. dla któ
rych jedyny ,punk·t uzYSikat Radomsko!. Ł. 
K. S. młat więcej ITTY 1 byt w przewadze. 

w·Ks - RTS WIDZEW 5:2 (2:0). 
Zawody o m~st-rzostw\J ŁOZPN zakoń 

ezvtv się zwycięsflWem wouskowy;ch. u 
któryoh w ataku i w zdobvwaITTiu 'PUlnk
tói,. re.i· wodził Rad.()mski. 

MECZE LIGOWE. 
WlSLA - T. K. S. 15:0 (7:0). 

T(raków. Dla Krakowran bramki uzyska 
rt: Revmann 6. R1eyma.run. II 3. Adamek 3. 
Czulak 1 i Balcer 2. 

Sędzia p. NLdzwirski ze Lwowa. 

WARSZAWIANKA-POLON.JA 3 :3 (2 :2)1 

Warsźawa. Fascyniu:iący mecz -pomię
dzy odwiecznymi rywalami srolkv: Wa·r· 
sza:wianiką. i Po'lon.ia WyWOfał w Wairsza
wie zrozumilate zai.ntereisowa!llie. Fawory
tem była drużyna Warszawianki. którn o
becnie z,najid'uie sie w wy§mienMe.i fonnie. 
Za""'10dy zakończV'łV się wvnikiem nłeroz
sfrzv:g-niętvm 3 :3 (2 :2). Bramki z.dobyli: 
dla Polonjl: Emchowicz. Zimowski i Kuch
ciarz; dla Wairszawia:nki Komiroid. Zwierz 
II i ttaz.elbusz. ZaW'Ody em()cjonuJące. Sę 
dzia p. Reftig z Łod·zi baTdzo dobry. 

REPREZENTACJA POLIC.li POLSKJiE.ł 
~ SCHUTZPOUZEI (Gdańsk) 6 :2 (3 :O). 

Policja · polska re'Preze.ntowaina z gra· 
czy irórnośląskich odniosla zasłużone 'l:WY 
cięi.stwo nad Gdańszczanami. 

WARTA - POOOŃ 2:1 (0:1). 
PO.mań. Mecz 1przynióst 1niezastużone 

zwvdęstwo Warcie. kfóra oba goale uzy
s.kata z rzutów karnych przez SzefkieR'Q i 
Przybysza. Jedy:n3J bramkę <lila Po.9:10,nt uzv 
sht Kuchar. Sędzia p. Ru'l!kol\--sk1 nie u
z.nal .prawidłowo slrzelonei bramki dla Pó 
goni. 

Pamiętajcie o inwalidach 
wojennych! J' 

ROZBICIE GŁOSÓW POLSKICH GODZI W INTERESY NA
SZEGO MIASTA - GODZI W INTERESY JEGO MIESZKAŃCÓW. I 

POLSKI WYBORC%Y KOMITET GOSPOD:ARCZY I 
PIOTRKOWSKA 1041 TEL. 1-23. \ 

UDZIELA WSZELKICH JNFORMACY J w SPRA WIK WY' BORÓW ' I 
CODZIENNIE OD 6 DO 8 WIECZOREM. 

' • • • -,; • # ... ' • • „! . . • ' . „ ~ ' . „ <:.° 

Stenografii wyucza 
listownie, najdo

kładniej Instytut 
Stenollraflcany W ar
ssawa, Krucza 26. 

Żl\daicie prospek· 
tów. 

H·-;-;-y-pa-t-ę!--r.::B'""'ta'"'"t-. płótno, firanki, 
kołdry, chutkl. I.e 
on Rubankln. Ki
lidakiego 44 4621 
ila wypłatę! Dam-
0 sb, m,1Jra bie
lłz:na, pot'lc::i:ochy, -
abrpetłi. pairasolki 
Leon Rubaszkln. Ki 
lhisltlego 44. 4622 

Huchmiltr:i: potr:aeb
ny natychmiaat. 

:lgłasaać si4 Pabja· 
nice ul. Zamkowa 
11. Restauracja. 

lbrsedam cuki;;: 
I nie . lobl rogowy 
- nadafący si• na 
łtatdy inny interes 
Wiadomość cuklel' 
ni a Przej ud 86 

Towary rótn• na 
iuundut>lri tanio 

na raty p o l e c a 
"Kredyt" Nawrot 
15 I pl4łro 4101 

Ubiory mę1kle, dam'.: 
skie, obuwie i 

swe try na wypłat, 
Piotrkowska 37, · IU 
wałłcle I plęho. 

Rł:uuarka J.Oluew 
lt ab - pr:ayfmuja 
:aamów. dla nieza
moł.nych u1tęp1two 
Piotrkowska L. 118. 
m. 9. 2095 

Dotrzebna •dolna 
praaowaezlra -

oras •ł•łl!lca, Że
romskiefo 54, prał 
nła · 6726 

u1a11 i mlmkanla. 
. ------odnajm•i• aal4 na 

:zabawy. zebra11ła 
wesela :i: calem u
rz11dzeniem. Smago
wa 28. 6491 

Dok6ł u111eblowany 
WTllaimę Kilffl. 

skie1Zo 115, 'I p. -
front prawa strona 

6738 

Pokój umeblowan.., 
:1 oddzielnym w•I· 

ściem do wynajęcia 
saraz Ssltolna 30 
m. 4. 

Chlllłt'ł nvbko I 
naq .tobrze 

wyjść zamąt lub1i~ 
cienić? Udaj sł• z 
calem zaufaniem do 
Ml4dzynarodowe~o 
Biura Pośrednictwa 
Małtal'lstw "Matry· 
monjam" w War
szawie, ul. Nowo
itrodzka 36. - Na 
kaide listowne zgło 
szenie natychmiast 
w.ysyła sl4 kllb
d:deail\t 1tosown. 
ofert, szczegółowe 
łnformaafe i foto· 
grafie 016b. prag· 
n"cych wyjść za. 
mął lub ai• otenić. 
\'V arunlti przystęp
ne. Wybór olbny
mll 

nlu wyłeł nakra
piany ogon ob· 

ci4ty zafln-ł 519 
prosaę odprowadzić 
Ponionka 28 SoJ>o· 
cillakl - nieprawy 
po1ladac1 tarany 
b,dsi.. ~69 

Daweł Matera zgu
bił k1i,łecskę o· 

azcz~dnołciową ,wy 
dan- prle& Bauk 
Przemysł. ł.ódzkleh 
u Nr. 64.950. · 

Od :1arar: do wy• 
naf4cia 1 połt6f 

z kuchnlll 
ł 3 poltoi• :i: kuch· 
ni' • wygodami, -
Zfł~1ka 115 I p. 
Tusldekl. 

P~daktor Naczelny: , .. Odbito we własnej drllkanli łll, Zawadaka Nr. 1. . W,vdawca ~ .Jan Styoułkows1ct. . • 
f 

CzGsław OumkoWllll. · s 11POwdalenla ·T-wa Dnłćarsko-W'-~aWDlcsep Sp. s. ott ...... · 


